Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele į świeta. 
Cena; 
W KRAKOWIE miesięczna 5 Zip.: kwartalna 14 tor. 
moneta. 
W KRAJU kwartalna razem z 
kr. m. k. 


polska 
przesyłką pocztowa” 4 złr. 20 


Dr; 

` 2; Przedpłata 

przyjmuje sie w Murze Expedy eyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskiej aliey Nr. 369, ` 

Pieniadze przesyłają się be 
Expedycyi Czasu wyraziw 
pieniądze 


zpłatnie pocztą wprost do biura 
szy na kopercie: Prenumeracyjne 


Warszawa 28 czerw. 
do wojska), Dzieci! 
wami czyny! 


cowi dl 


(Rozkaz najwyższy 
Nowe trudy. nowe przed 
Idziemy na pomoc sprzymierzeń- 
który 
stłumiony przez was przed 18ta laty w Polsce, 
wszezął się na nowo 


a usmierzenia tego samego buntu. 


w Węgrzech. Przy po- 
mocy Boga. okażecie się takiemi prawowierne- 
mi wojownikami. Jakiemi Rosyanie 
wszędzie byli: strasznemi dla nieprzyjaciół 
wszystkiego co jest świętem . wspaniałomyślne- 
mi dla mieszkańców spokojnych. Oto, czego od 
Was oczekuje wasz monarcha i 
Rosya. 


zawsze i 


wasza święta 

Naprzód dzieci, za naszym Warsza- 

wskim bohaterem. po nową sławę! Z nami Bóg! 
Warszawa d. 180 ezerwe; 1849 r. 

Na oryginale własną 


Jego Cesarskićj Mości 
reką podpisano: 


Mikor a. * 

AUSTRYA. 

JN( Wieden 29 czerwca. Kupcy którzy 
z wielką trudnością z Sztulweissenburga przy- 
byli, i 1200 to miasto opuścili, opowiadaja. że 
wielkie oddziały pospolitego ruszenia tam przy- 
były. które formować mają trzy nowe pułki. 
Komitat ten podzielonym został na trzy wojsko- 
we dystrykta, w których wielkie zasoby wszel- 
kiego rodzaju składają się: w całym komitacie 
jesi niepospolity ruch w obrotach wojennych ; 
każden bez różnicy od 17—40 lat pod broń 
stawiać się musi: na czele tego pospolitego ru- 
szenia i komisarzem wojennym całego komitatu 
Stulweissenburgskiego . ma być jakiś Piwo- 
warski. | 

Perezel chce złożyć komendę i dymisyą swoj l 
miał już przesłać do ministeryum wojny. 

Wiadomości miejscowe są następujące: Dziś 
nadeszła wiadomość, że Raab po 6-godzinnej 
walce zdobytym został. Bawarski minister Pfor- 
dten przyjechawszy do Wiednia. aby gabinet 
austryacki nakłonił do przystąpienia na utwo- 
rzenie niemieckiej Izby (Volkshaus), niedopiaw- 
szy swego zamiaru odjechał do Berlina. a jak 


wiemy od osób będacych z nim w ścisłej sty- 


Przygody w Kalifornii, 


(Ciąg datsgy.) 


Minąwszy Santa-Fe, stolice Nowego=Mechiku, zostaje 
jeszcze do przebycią około trzydziestu nil przez góry Sierra- 
Madre, ażeby dostać się do Kalifornii, Niezmierna płaszczy- 
zna skropiona rzeką Czerwoną. rozpościera się u podnóża 
Sierra-Madre. i dzieli część wschodnią Kalifornii od krain 
złotonośnych, a tak zwanych Dorados. Płaszczyzna ia nie- 
znacznie podnosi się ku północo = zachodowi, poczóm tworzy 
płaską wyżnię, zwaną Wielki-Kocieł ; mającą średnicy okofo 
pięó-sei mil i wyniesioną nad powierzchnię morza Pied-ty- 
sięcy stóp. Grunt jej nierówny. raz pagórkowaty, znowu 
przerznięty jarami, pomieszany z obszarami piasku i kawa- 
łami urodzajnćj ziemi, nadaje tój okolicy wyraz urozmaicony 
krajów górzystych. Jeziora Wielkiego-Kotła SĄ ściekowis- 
kiem wielu rzek, które, rzecz osobliwa nigdzie nieprzekro- 
czyły łańcucha gór, ażeby stoczyć sie w ocean, Na pogra- 
niczu zachodnićm téj wyżni (plateau) łańcuch gór śnieżnych 
Gierra - Nevada) zalega białym swym grzbietem, U stóp 
tych gór otwiera się wąwóz, przerzynający się w zakrętach 
przez niebotyczne skały; zowie się on przesmykiem emi- 
grantów, i jest naturalnóm przejściem między Wielkim-Kot- 
łem i bogatemi równinami skropionemi przez San-Joakimo 

nto. Przebywszy ten wąwóz, dostajesz się nako- 


! 


czności. z najwiekszem nieukontentowaniem. 
Według pomyślnych wiadomości dochodzących 
nas z teatru wojny. politycy nasi z pewnością 
chcą wiedzieć. że stan oblężenia tutejszy wkró(- 
te zniesionym będzie, co teź powszechnie tutaj 
wierzy się; my zaś o tém wałpimy, gdyż z pe- 
wnego źródła wiemy, że feldzm. Welden prze- 
znaczonym jest znowu na gubernatora miasta 
Wiednia. skoro tylko stan zdrowia jego mu na 
to pozwoli. Dnia 26g0 przyprowadzono tu 150 
pojmanych Węgrów, których N. P. udając się 
do Altenburga w Jägerzeile spotkał. 

Wiedeń 29 czewca. (Z teatru wojny.) Po- 
łączone siły austryackiego i rossyjskiego woj- 
ska które miały onegdaj uderzyć na Raab, skła- 
dają się z pierwszego i trzeciego korpusu armii 
i z l6-tysiącznćj dywizyi rossyjskićj jenerała 
Paniutyna, razem około 65,000 ludzi. Z tych 
30,000 uderzy na Raab z frontu od Hochstrass, 
25,000 z boku od Leyden i Enese a 10.000 
od małćj Schütt. "N. cesarz będzie pierwszym 
korpusem osobiście dowodził. Skoro tylko Raab 
będzie wzięte rzucony zostanie most na Dunaju 
pod Gyóngó. aby znów działać można 4 cheval 
po obu brzesach jednocześnie, a zarazem spie- 
sznie wzmoenic drugi korpus armii który teraz 
sam jeden utrzymuje linią Waagu na. bardzo 
znacznćj przestrzeni. Część korpusu Górgeya 
miała się zebrać pod Freistadl skąd chce jak 
się zdaje zagrażać twierdzy Leopoldstadt. Lecz 
to miejsce tak jest uprowiantowane. że długi 
czas trzymać się może. Tenze oddział: powstań- 
ców dąży do połączenia się z korpusem Dem- 
bińskiego. Inna część wojska Górgeya cofnę- 
ła się jak wiadomo ku Komarnu skąd na stat- 
kach odpłynęła do Raabu dla wzmocnienia tam- 
tejszćj załogi. Raab zamienione jest w cyta- 
delle. Wszystkie szluzy, za pomocą których mo- 
žna to miasto wodą otoczyć starannie ponapra- 
wiano i udoskonalono. 

Z Wieselburga donoszą, że Górgey był 
w Peszcie na radzie wojennćj, na którćj posta- 
uowiono: że Raab mimo pierwotnego planu nie 


niec na oną dolinę. którćj skarby stały się rozęłośne po 
całym świecie. 
> i 1 p H p z, + g 
Karawana nasza trzymała sie powyższéj drogi. Myśmy 
pierwsi zajeli Kalifornie z téj strony. albowiem, inni przy- 
chodźcy. zwykle od strony morza przybywający, robili po- 
i Sakramento. 


szukiwania swoje w dolinach San -Joakimo 


Owoż. wdyśmy stanęli na wyżniach Sierry-Nevady, niemały 
zgiełk zrobił się w obozie, Około trzy-stu awanturników 
zajmowało w posiadłość ziemie, która, w rozumieniu każ- 
dego, miała ukrywać nieprzebrane kopalnie złota. W kilku 
minatach rozbito namioty i rozpalono ognie rzęsiste, jakby 
na obchód jakićj uroczystości. Romansista, Kanadyjczyk i ja, 
złożyliśmy radę przy takićm ognisku, podobni indyjskim wo- 
jownikom w przedjutrzu jakićj wyprawy. Rozpoezatem rzecz 
moją od przemówienia Trankwiliana.. aby z nami pozostał 
Jako dobry przewodnik i zawołany Strzelec, Nietrudna była 
z nim rozprawa, dał się namówić prawie odrazu. Następnie 
stanęło na radzie, iż nazajutrz zaczniemy szukać śladów 
rodziny Squattera, abyśmy tym sposobem mogli utworzyć 
silne stowarzyszenie, Podług wszelkiego podobieństwa Squat- 
ter musiał jechać tą samą drogą CO i karawana, w tém 
tylko trudność była, aby się dowiedzieć, czyli udał się na 
równiny, czyli podobnie jak my, zatrzymał się na wzgórzach. 
Nazajutrz mieliśmy rozwiązać tę zagadkę. Kiedy tak nara- 
dzamy się; cały tabor podzielony na kółka, również: prze- 
myśliwa co począć. Skłonności poczęte w długićj podróży, 
wydały owoc licznych stowarzyszeń , które, jakby w kraju 


Kraków 2 Lipca. — Poniedzialek. 


| 


i 


i 


Rok 1849, 


Przyjmują się 

OGLOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie. księgarskie, bandlowe, przemysłowe, 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 

Za opłatą 

od miejsca jakieby wiersz druku garmontem zajął 6 groszy 

(3 kr. m. k.) za raz jeden, powtórzone inseratn po 4 groszy 


(2:kr. m. k.) 


kupna, dzierżaw itp. 


od stafych 


pojedynczy kosztuje 8 
stawi długiego oporu. Głównym powodem do 
tego postanowienia ma być nieprzychylne uspo- 
sobienie mieszkańców, którzy głośno się żaląc 
na uciążliwe dostawy i burzenie domów dla for- 
tyfikacyi grozili iż się oddadzą w ręce austrya- 

_ków jeśli te środki gwałtowne nie będa zanie- 
chane. 


- Książe feldm. Paskiewicz z główną siłą 
swojego 120-tysiącznego korpusu wyruszył 23 
b. m. z Koszyce. a gdy dziennie 5 mil odkłada. 
zapewne więc przeszedł już Miskolcz. Mówią 


nawet, że forpoczty rossyjskie stoją już w Hatvan. 


O bitwie pod Serbobranem (S. Thomas) 
dowiadujemy się następnych szczegółów z listu 
pewnego oficera: Perezel po. kilku niekorzyst- 
nych utarczkach w dniach 12, 13 i 16 b. m., 
cofnął się pod las przy Serbobranie i 17 b. m. 
zajął korzystne stanowisko na wzgórzach po 
wschodnićj' stronie tego miasta ciągnących się. 
Na zapewnienie Bema, że go tenże wspierać 
będzie swoim korpusem, postanowił utrzymać się 
przy- tem stanowisku. - Wojsko Bana ścigając 
krok w krok ustępujących powstańców zatrzy- 
mało się w odległości wystrzału działowego od 
nieprzyjacielskiego obozu. Wojsko to składało 
się z trzech oddziałów piechoty, % oddz. kon- 
nicy i stosownćj liczby dział. razem około 15000 
ludzi; powstańcy mieli dwa razy większą siłę. 
Bitwa rozpoczęła się osiemnastego w połu- 
dnie i trwała przez sześć godzin: ponawia 
ny kilkakrotnie i z największą natarczywością 
atak zmusił nakoniec powstańców do odwrotu 
w nieładzie a wojsko Bana wkroczyło zwycięs= 
ko do Serbobranu. Bem nie miał żadnego u- 
działu w tćj bitwie i Perczel jego niesłowności 
ma przypisywać swoją przegraną. (Prs.) 


(Wziecie Raabu). Wezoraj 28go czerwcu. 
miasto Raab, po krwawej: walce szturmem wzięte 
zostało przez wojska cesarskie. 0. godz. 4", 
po południu N. cesarz na czele igo korpusu 
armii wkroczył do Raabu. (G. wied.) 

— 30 czerw. (Raport feldzm. barona Hay- 


zdobytym, podzieliły między siebie różne kawały ziemi: 


poczóm, jak zwykle po kazdem natężeniu i pracy, błogi sem 
ukołysał obozujacych. — Wszakże około drugićj popółnocy 
spoczynek został przerwany: jeden z szyliwachów wystrzelił 
i rozruch stał się w taborze; wszyscy mniemając że to jaki 
napad, zerwali się na nogi. Trankwilian pierwszy poskoczył 
w stronę, skąd huk nas doszedł, Po kwadransie gdy wrócił 
i opowiedział rzecz całą, przekonaliśmy się, że dotychcza- 
sowe niebezpieczeństwa, niezem były w porównania tych, 
jakie nam groziły na przyszłość. Pies, czuwający razem 
z szylwachem na pobliskićj skale, zwietrzył właściwym so> 
bie instynktem skradających się Indyan, i zaczął skowy- 
czeć. Bzylwach ostrzeżony tém, pilnie badał okolicę, i uj- 
rzał w rzeczy samćj óddział jezdzeow, dążących ku tabo- 
rowi. Uważając ich ruchy, postrzegł, 3 się zatrzymali 
w niewielkićj odległości; gdy wtóm jakiś człowiek, w stroju 
mechikańskim przemknął się około szylwacha; a nieodpo- 
wiedziawszy na okrzyk: „kto idzie?* puścił sie pedem ku 
onym Indyanom. Szylwach wystrzelił; Indyanie się rog- 
pierzchli; lecz co się: z Mechikaninem stało, nieumiał po- 
wiedzieć, — Trankwilian z właściwą sobie śmiałością po- 
stanowił zaraz dotrzeć na miejsce ; wprawdzie znalazł ślady 
' Indyan, lecz człowieka, co się wymykał z obozu, niezna- 
lazł, dopiero gdy Wracał, spotkał się z owym vaquero 
mechikańskim, któregośmy wyratowali z wody; wypytując 
go o przyczynę nocnego czuwania, odebrał tylko wykrętną 
odpowiedź. , 


CZAS. ! 


nau do c. k. ministeryum wojny.) „Raab 29 


czerw. Wczoraj 28go pierwszy i trzeci korpus 
armii wyruszyły ze swoich stanowisk do attaku 
na Raab, gdy tymczasem ces. rossyjska dywi- 


zya jenerała Paniutyna i dywizya konnicy feldm. 


barona Bechtold stanęły pod Leyden i Söve- 
nyhaza jako rezerwa. l 


Podczas gdy feldm. Schlick z pierwszym kor- 


pusem armii posuwał się gościeńcem przez Hoch- 


strass do Abda aby przejście Rabnicy wymusić, 
feldm. Wohlgemuth z korpusem rezerwowym, 
mając w przednićj straży brygadę Benedek, 


w ciągłćj utarczce z cofającym się nieprzyja- 


cielem postępował ku Raab lewym brzegiem 
Rabnicy przez Enese i Lesvar. Tym sposobem 
nieprzyjaciel stojący przy moście Abdy był z ty- 
Fu zagrożony i most ten spaliwszy, zmuszony 
był cofnąć swoje działa z okopów. przez co 
rzucenie mostu na Rabnicy i zajęcie wzmianko- 
wanych okopów stało się możebnem. 

Obadwa korpusy uderzyły wówczas razem 
na szańce Raabu, gdzie się nieprzyjaciel był 
schronił i zacięty stawiał opór. Ten attak w o- 
ezach J. C. Mości ze świetnem wykonany me- 
stwem, przyczem najwięcćj odznaczyła się ar- 
tylerya. powiódł się najzupełnićj, do czego naj- 
więcćj dopomógł posuwający się na lewe skrzy- 
dło nieprzyjaciela trzeci korpus armii z brygada 
Schneider. Nieprzyjaciel zmuszony Raab opu- 
ście cofnął się ku Aes, w którym to odwrocie 
ścigany był przez wojska cesarskie, o ile tego 
dozwalały ciągłemi marszami `i utarczkami wy- 
czerpane siły. 
naszych żołnierzy. 

Trzeci korpus już 27go b.m. przeszedł był 
Raabę pod Arpas, skrzydłowa zaś brygada Ger- 
stner pod Marczaldó. Detaszowana brygada 
Schneider wczoraj rano przeszła tęż rzekę pod 
Bodonhely. Ta ostatnia spotkała nieprzyjaciela 


Dwa działa dostały się w ręce 


pod Csanak, wzięła szturmem to miejsce mocno" 


obsadzone i zmusiła do odwrotu jazdę i bateryą 
powstańców wczem przydzielone do tćj bryga- 
dy 3 dywizyony cesarskich ułanów nadzwy- 
czajną odznaczyły się walecznością ; zdobyto na 
nieprzyjacielu jednę haubicę i jeden jaszczyk. 
Główna siła tego korpusu pod dowództwem 
feldm. barona Moltke stoczyła na drodze z Teth 
do Tenyó pod Szemere czterogodzinną zacięta 
bitwę, która zakończyła się spiesznym odwro- 
tem nieprzyjaciela. Brygada Gerstner pod oso- 
bistem dowództwem feldm. Schütte, mająca za- 
słaniać skrzydło korpusu od Papy, spotkała 
w marszu przez Leshaza pod Yhaszi znacznie 


T—- 


silniejszy oddział nieprzyjacielski z '16tu dzia-' |- 


Zam, uderzyła nań, wzięła to miejsce. sztur- 
mem i zmusiła nieprzyjaciela po bardzo zacie- 
téj walce do cofnięcia się ku Papa. Brygada 
ta stała wczoraj w Gyarmath. 

'Wszystkie wojska pod rostropnym i odwa= 


"Żnym kierunkiem swoich wodzów dały najpie- 


kniejsze dowody męztwa i wytrwałości. Stra- 
ta nasza jest stosunkowo nie wielka; tylko bry- 
gada Gerstner, która z przemagającą siłą mia- 
fa do czynienia, znaczniejsze poniosła straty, 
miała ona około 200 poległych między którymi 
kilkunastu oficerów. 3 


(Działania od Bukowiny). Według nie 


szłych wiadomości % Bukowiny. jądro działają 
cego, ztamtąd na Siedmiogród korpusu dotarło 
do Borgo-Prund, a przednią straż swoją posu 
neto do Jad. Marsz ten odbył się dwoma ko- 
lumnami, z których jedna skierowana została 
drogą do Naszod, druga gościńcem do Bystrzy- 
cy. Ta ostatnia przebywające przesmyk między 
Tihucą a Maroszeny znalazła drogę na kilku 
miejscach przerwaną fosami i zasiekami, a mo- 
sty pozrywane; mimo tego przednia straż dopić- 
ro pod Maroszeny spostrzeżona była przez nie- 
przyjaciela, który na nią zaraz uderzył, lecz 
odparty został do Borgo-Prund. Tu nieprzyja- 
ciel usypał był szańce i w nocy Sciagnaf.po- 
siłki z Bystrzycy. 

22go połączone wojska uderzyły na Borgo- 
Prund, zkad nieprzyjaciel po krótkiem bombar- 
dowaniu ustąpił, w chwili gdy kolumny zaczepne 
miały przystąpić do Druga kolumna 
stanęła tegoż dnia w Hlovamika, i tam zacze- 
piona została przez nieprzyjaciela, którego ode- 
pchnęła aż za Földra. 

Siła powstańców podawana jest na 3000 lu- 
dzi z 6 działami pod Borgo-Prund, a na 2000 
ludzi z 2 działami pod Ilowamika. Strata po- 

łączonych wojsk w tych utarczkach wynosi 9 
zabitych i 19 rannych; nieprzyjacielska musi 
być nierównie większa, w samych jeńcach bo- 
wiem stracił 54 ludzi. — Komenderujący miał 
zamiar 23go wkroczyć do Bystrzycy. (G. W.) 

(Inne wiadomości z Wegier). Dziennik Lloyd 
donosi z Preszburga 29go: „Jutro lub pojutrze 
armia cesarska ma uderzyć na Komorn, aby nie- 
przyjacielowi odciąć linią odwrotu. Powstańcy 
cofnęli się ze wszystkich punktów nad Waagiem, 
dalćj w głąb kraju, a forpoczty nasze ani tam 
ani na Schütt nigdzie już niespotykają nieprzy- 
jaciela. Pod Nyaros stoją obustronne forpoczty 
w odległości 1Y, mili naprzeciw siebie. 


szturmu. 


— Piszą z Zemunia (Semlin) 24go czerwca: 
„W tćj chwili rozchodzi się pogłoska, że ban 
pobił wczoraj Madziarów pod Szenta i zmusił 
ich do cofania się ku Debreczynowi. Jednocze- 
śnie miano zadać klęskę Bemowi pod Lugos. 
Lecz obie te wiadomości potrzebuja potwierdze- 
nia. Tyle jest pewnego. że ban prędko poste- 
puje naprzód, i tak obwód Czajkaszów jak i 
Baczkę oczyścił już z powstańców: — Dzisiaj 
słychać tu kanonadę z okolicy Titelu. Domyslaja 
się że jen. Kniczanin zasłaniający tyły armii 
bana uderzył na odciętych od Perczla powstań- 
ców.-— W Panczowie stoi tylko 600 Madziarów 
pod Kollmanem. Z Białocerkwi (Weisskir- 
chen) i Werszeca powstańcy mieli ustąpić na 
wieść o zbliżaniu się jen. Clam i Malkowskiego. 
i wyruszeniu korpusu rosyjskiego jen. Lüders do 

(Lloyd.) 
miał stanąć główną 


Siedmiogrodu. 


Książe Paszkiewicz 


"kwatera w miejscu swojego urodzenia. w mia- 


steczku Rosenau o 4 stacye pocztowe od Ko- 
szyc. Gdy się najstarsi tamtejszej gminy ksie- 
ciu przedstawili oświadczając mu radość swoją 
z ogłądania go, książe miał odpowiedzieć że i 
jemu przyjemnie jest widzieć ich znowu lecz sie 
niespodziewal że będzie musiał w ten sposób 
ojczyznę swą oglądać. 

( Wiadomości miejscowe.) N. Cesarz raczył 
zatwierdzić przedstawione sobie przez ministra 
spraw wewnętrznych p. Bach główne zasady 
do politycznćj organizacyi państwa austryackiego. 

= Wczoraj wieczorem przybył tu statkiem 
parowym z Lincu książe Joinville z familia i 
służbą i wysiadł w hotelu „zum goldenen Lamm“; 
na Leopoldstadt. 

"Za zbiegłymi z twierdzy Josephstadt ma 
emigrantami polskimi, i Wojciechem Kupką z 
Sącza wydano listy gończe. (Prs.) 

(Wyrok). C. k. najwyższy sąd wojskowy. 
w skutku przeprowadzonćj w Ołomuńcu sado- 
uznawszy €. k. feld- 
marszałka porucznika hr. Zichy za winnego, iż 
bez żadnego oporu poddał Wenecyę powstań- 
com, skazał go na 10letni areszt forteczny przy 


wo-wojennćj instrukeyi, 


złożeniu go z piastowanćj godności, pozbawie- 
niu pensyi, krzyża metalowego i prawa nosze- 
nia jego zagranicznych orderów. 'Ten wyrok juź 
został ogłoszony i wykonanie onegoż zarządzone. 
(Gaz. Wied.) 

Piszą z Rimnika (w Wołoszezyznie) 15 czer- 
wca: „Iwa silne kopusa rossyjskie, około 80,000 
ludzi wynoszące wymaszerowały w tych dniach 
kilkoma drogami przez góry do „Siedmiogrodu. 
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— Wszystko to — mówił dalćj Trankwilian, wstrząsające 
głową, 
dzieła. 


nienajlepszą jest wróżbą przy rozpoczęciu naszego 
Jego słowa zrobiły na nas niejakie wrażenie, wie- 
dzieliśmy bowiem. że sie rzadko w swych domniemaniach 
mylił, 

' Nazajutrz; ledwo świt, wyszedłem z Trankwilianem, ażeby 
eos się dowiedzieć o losie rodziny Townshipa, Poszliśmy ku 
wielkiemu jezioru, któreśmy wczoraj wyjechawszy ua wzgó- 
rze w oddali widzieli. i 
które 
ja pójde 


— Otóż, mówił Kanadyjczyk — mamy ślady kół, 
sie na dwie strony rozchodzą. 
drugim, > 

Rozdzieliwszy się, — Kanadyjczyk szedł ku jezioru. ja 
zaś krętym przesmykiem między skałami. 
z oczyma w ziemię wrytemi, 


Idź jednym śladem, 


Idąc zamyślony, 
wyrwany zostałem z mego 
zadumania Yoskotem kamienia, który padł przy moich nogach; 
podniosłem głowę i ujrzałem owego mechikańskiego vaquero, 
figurę dość podejrzaną od wczorajszćj nocy. Siedział sobie 
na urwisku skały, o jakie piędziesiąt stóp nademną, a w ręku 
trzymał karabin. Skinął na mnie, abym się doń zbliżył; — 

z niemałym trudem wdarłem się na ten szczyt. 


— W pustyni wiele jest niebezpieczeństw — mówił ostrze- 
gająco. — Przypuściwszy, że po długim tu pobycie nazbie- 
rałbyś wór złotego piasku — byłoż-by_to rozsądnie, zapusz- 
czać się samopas w te dzikie jary? 

— Zapewne — odpowiedziałem — ale kiedy pustki w kie- 


| 


N . . . 
szeni, niema sie czego lekać: zresztą mój przyjaciel jest tu 
w pobliżu. 

— Wiem, ten Kanadyjczyk; 


mi; ale jemu nie o złoto chodzi, 


zna ‚on się dobrze z puszeza- 
tylko o zwierzynę: dla 
tego tóż nieklade go w poczet tćj amerykańskićj szarańczy, 
która tu wali się całą chmurą na naszą kalifornię. 

Mechikanin wskazał palcem na obóz; i deda! poehwili, 

Iluż-to z nich dozna zawodu! ilu-to bedzie żałować, 

że opuściło domową strzechę?! 

— (o chcesz przez to powiedzieć? — zapytałem alboż te 
kopalnie złota są bajką? | 

— Złota lu dość — odparł Mechikanin ironicznie — ale 
A przy- 
niepokój 


kto go szuka, na wiele niebezpieczeństw sie naraża. 


tem trudy, niezdrowe wyziewy, głód. pragnienie, 
wewnętrzny — czyż to nie nieznaczy? Niech próbują, niech 
gonią za złotem — kilku dni nieminie, a sepy pustyni pie- 
kną wyprawią sobię stypę. 

— Z tem wszystkiem — zawołałem — to, co wieść mó- 
wi o bogactwach tćj ziemi, czy jest zmy leniem lub nie? 

— Słuchaj tylko — odparł vaquero, tobie, Kanadyjczy- 
kowi, i twemu przyjacielowi, Winienem niejaką wdzięczność, 
I aby wam wywiązać się z tego długu, mam sobie za obo- 
wiązek. oświecić was w tóm, bez czego żaden Gambusino 
obejść się niemoże, Tysiąc jest sposobów szukania złota; 
niepomijając i mego sposobu, który nienajgorszy. — Niebyło 
Kaliforńczyka, coby niewiedział jak złoto dobywać, wprzód, 
nim się tu obca szarańcza zwabiła. Młodość moję na tém 


rzemiośle spędziłem. Ostrzegam was tedy 


; nieszukajcie złota 
w strumieniach; albowiem strumienie gd wieków płynąc: wy- 
myły wszystkie żyły; a dla lichych ziarnek niewarto narażać 
Najlepsze są wyschłe Foża deszczowych potoków ; 


one to jednój wiosny naniosą wiecéj złota niż strumienie przez 


sie na fehre. 


całe wieki. Następnie jeżeli wam sie zdarzy znaleść złote ziar- 


‚na. przylgniete jeszcze do kamieni, Szukajcież tam pilnie, 


kopcie, nurtujcie, łamcie skały: gdyż tym sposobem dojdzie= 


cie do głównój żyły; a takie odkrycie wynagrodzi wam 
trud i chorobe, De 
Rozumowania (e zdały mi się bardzo zdrowe ; jednakże 
nieomieszkałem zagadnąć zo: dlaczegóź sam nieszukasz. _ 
kiedy posiadasz tajemnice szukania? 
— Mówiłem już: 


o tém, — Jeżeli cheesz posłuchać zdrowćj rady, 


że Są różne sposoby. Na teraz, dość 
niebędziesz 
się zapuszezał W miejsca samotne. Korzystaj z przestróg. 
Kid ei daję: Zwesztą rób co ci się podoba. 

CHeieky ciąg aż pi. ) 

(odkrycie miernicze.) Dr. Kopisz w * Berlinie wynalazł 
sposób mierzenia wysokości nie podług reguł trygometryi, 
leez podług prostćj linii, pociągnionćj między punktem obra- 
nym, & punktem wysokości. Teorya ta ogłoszoną zostanie 
drukiem, kawałek laski z dwoma dziurkami i małóm przy- 
rządzeniem wystarcza do zrobienia dokładnego wymiaru; tak, 
że każdy, opatrzony taką laską, będzie mógł zdjąć wyso- 
kość jaka mu się podoba. 


u 
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Bem który przed para dniami wrócił do Siedmio- 
grodu zrzucił z urzędu naczelnego dyrektora po- 
licyi Dobokaya oraz wszystkich urzędników mia- 
nowanych przez węgierskiego komissarza Csa- 
nyego, za fo iż proboszcza Roth pomimo listu 


żelaznego od Bema, w Klausenburgu rozstrzelać - 


kazali. Saski superintendent Binder i proboszcz 
Wellman z Fogarasch, (akże byli na śmierć ska- 
zani, lecz Bem obudwóch uznał za niewinnych 
Lai. Przed kilkoma dniami 12 młodych 
ludzi schronito się przez góry do Wołoszczy- 
zy, lecz Turcy ich przytrzymali i Węgrom wy- 
dali. ; | (Prs.) 
Lloyd tak mówi o kwestyi finansowćj: Ko- 
misya finansowa, która zajmowała sie naszem 
przesileniem finansowem. a zwłaszcza podnie- 
sieniem kursu naszych banknotów. których zni- 
żenie wszelki handel wstrzymuje. przedstawiła 
panu ministrowi skarbu na piśmie wniosek mo- 
tywowany, gdzie poleca następne środki: 1° 
Wypuszczenie w obieg pożyczki dobrowolnćj do 
wysokości 60 milionów złr.: 2" wypuszczenie 
w jednymże czasie w obieg 49.370 akcyj re- 
zerwowych banku wiedeńskiego, dla powieksze- 
nia funduszu bankowego: 3° zniesienie zakazu 
wywozu złota i srebra; 4° oświadczenie wy- 
rażne i stanowcze ze strony rzadu, Ze summy, 
Jako wynadgrodzenie mające być przez Piemont 


ern © un a 
wypłaconemi, w całości oddane, będa bankowi- 


dla spłacenia forszusów, które tenże porobił skar- 
bowi i że państwo niebędzie odtąd: jak dawnićj 
nadużywać kredytu banku. W istocie, środki 
projektowane, są zupełnie stósowne iprawe, nie- 
uciekaja sie w nich do sposobów nieraz konie- 
cznych, których przymusowość robi je niena- 
wistnemi. Chodzi tylko o to, by minister skar- 
bu rzecz zważywszy, wskazał sposób zacia- 
gnięcia pożyczki dobrowolnej. by ludzie, którzy 
pierwsi do tego należeć mają, jako prawdziwi 
i dobrzy obywatele popićrali państwo w jego 
usiłowania do zebrania funduszów tak konieez- 
nych. Ktokolwiek uznaje zasadę nieprzepartą. 
że państwo gdy czego potrzebuje. musi to otrzy- 
mać, pojmie, że dobrowolnie nienależy zmuszać 
państwa do uciekania się do kroków przymuso- 
wych. Niewatpimy, że przy tylu zasobach Au- 
stryi pożyczka przyjdzie do skutku, która etc. 
(Ta Lloyd wykazuje korzyści tćj pożyczki). 
NIEMCY. 

Frankfurt n. M. 26 czerw. (Z teatru woj- 
ny). Działania wojenne w Badenskiem Spiesznie 
postępują. Jenerał Peucker ruszywszy od Ne- 
kary Ściga krok wkrok ustępujących powstan- 
ców. Książe Pruski połączywszy się z nim po- 
stępuje wzdłuż Wirtemberskiej granicy. aby 
przeszkodzić przedarciu się Badeńczyków do 
Wirtembergu. Jenerał Hannecken idąc prosto 
gościńcem do Karlsruhe, po sześciogodzimćj za- 
ciętćj bitwie pod Durlach, wkroczył zwycięzko 


do wspomnionej stolicy. Nakoniec połączone * 


korpusa jene rałów Hirschfeld i v, d. Gröhen 
zajmą stanowisko aad Murga, aby Korpusu 
Mierosławskiego niedopuścić do związkowej 
twierdzy Rastadt; jeśli się to powiedzie, wów- 
czas powstańcy mogliby się jedynie cofać na 
Pforzheim, i tam to rzeczywiście spodziewaja 
się ostatniej stanowezej bitwy Przy znacznie 
przemagającćj sile wojsk związkowych niemo- 
żna watpić o ich zwycięztwie: zdaje się jednak 
że takowe okupione będzie niemałym krwi ro- 
zlewem, gdyż armia powstańców może jeszcze 
liczyć około 26,000 ludzi i to powiększćj czę- 
ści wojska liniowego i obcych ochotników, Któ- 
rym nie innego niepozostaje jak zwyciężyć lub 
umrzeć. 
_— Z Karlsruhe donoszą 25go: Miasto nasze 
wczoraj jeszeze tak ożywione, dzisiaj puste jest 
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i smutne. Cala armia powstańców wraz z rzą- 
dem tymczasowym wyruszyła w samo południe 
do Rastadt, gdzie pod opieką twierdzy za stro- 
memi brzegami Murgi chce jeszcze poraz osta- 
fni szczęścia wojennego spróbować. Cały ar- 
sena? tutejszy wypróżniono: wszystką broń i a- 
municya wywieziono do Rastadi koleją żelazną. 
z którćj Prusacy niebędą mogli korzystać gdyż 
powstańcy zabrali z sobą również wszystkie lo- 
komotywy i wagony.-- W tćj chwili o god. tej 
ostatnie oddziały opuszczają miasto.—- 0d Dur- 
lach słychać mocna kanonadę, (6. Szl.) 

- Według urzędowego raportu złożonego 
W. Ks. Badeńskiemu w Moguncyi, 25go zaszła 
bardzo zacięta bitwa między wojskiem pruskiem 
pod osobistem dowództwem Księcia Pruskiego 
a powstańcami, pod Durlach. Nifa powstańców 
składała się z oddziału celnych strzelców szwaj- 
carskich, hanauskich ochotników, legii polskićj i 


badeńskićj artyleryi pod dowództwem Willicha. 


"Powstańcy stawili energiczny opór, lecz pruska 
piechota wzięła szturmem ich stanowisko, przy- 

zem batalion landwery znaczne poniósł straty. 
Bitwa trwała od godz. 106) rano do Żćj po po- 
fudniu: powstańcy cofnęli się nad Murg w oko- 
lice Rastadtu. teh zadaniem było jak się zdaje 
zasłonić odwrot Mierosławskiego i stanowisko 
pod Rastadt. O godz. 4ćj po pofudniu Książe 
Pruski wszedł do Karlsruhe i stanął w tamtej- 
szym zamku. & 

— Franciszek Raveaux i inni członkowie tak 
awanćj Rejencyi niemieckićj, przybyli 23go do 
Baden-Baden: tamże zjechało również okoto 40 
cztonków wypedzonego z Stuttgardu Zgr. Na- 
rodowego. (St. Anz.) 

FRANCYA. 

Paryż 27 czerw. ( Wczorajsze posiedzenie 
prawodawczego Zgromadzenia). Ńavoye w do- 
kończeniu swćj interpełacyi o sprawy niemieckie 
przedstawił porządek dzienny wymotywowany, 
który wzywa rząd, aby czuwał nad niepodle- 


głością palatynatu i księstwa badeńskiego i že- . 


by bronił tych krajów przeciw obcemu pośred- 
nietwu. — Następnie Mauguin żądał zeby w obec 
rachów wojskowych jakie się odprawiają w Eu- 
ropie, Francya całą swą armią postawiła na 
stopie wojennej i tym sposobem przygotowała 
się na odwrócenie grożących jej od strony Ro- 
syi niebezpieczeństw. — Jenerał Fabvier za- 
pytał ministeryum w jakim jest stanie sprawa 
duńska, twierdząc, iż dopominanie się Niemiec 
o księstwo szlezwickie rożciągnie się z czasem 
do Lotaryngii i Alzacyi. — Tocqueville na pyta- 
nie poprzedniego mowcy odpowiedział , iż to- 
czące się w obecnćj chwili negocyacye, Danii 
z Prusami. nie dozwalają wchodzić w tćj mierze 
w bliższe objaśnienia. Potem zwracając swoją 
mowę do Mauguina przyznał iż dzisiejsze poło- 
żenie Europy wymaga baczaćj uwagi, a chociaż 
z czasem Franeya może się znaleść w konie- 
czności prowadzenia wojny, dziś jednak pokój 
-jest niezachwiany i koalicya znikąd nie zagraża. 
' Cavaignac mówił długo o potrzebie ścisłego po 
rozumienia się z Anglia rozpoczęcia negocyacyj 
i zawiązania traktatów Z innemi państwami eu- 
ropejskiemi. Zapytał w końcu ministeryum z ja- 
kim mocarstwem zamierza wejść w przymierze 
potępiając z góry politykę odosobnienia. — Nako- 


niec Piotr Lerouy powstawał na przyjęty do-, 


tychczas zwyczaj roztrząsania kwestyj polity- 
cznych częściowo. W stosunkach internacyo- 
-nalnych wszystkie kwestye są z sobą powiązane, 
a postępowanie jakiego Franeya chwyciła sie 
we Włoszech zobowiazuje ją do użycia tychże 
samych środków w Niemczech. Potrzeba więc 
sobie wyrobić ogólne pojęcie, które już potem 


łatwo zastósować do szczególnych wypadków. 
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Francya w chwilach swej wielkości miała wy- 
robiony system swćj polityki, rząd dzisiejszy nie 
trzyma się w tćj mierze żadnych ustanowionych 
zasad. Ilekroć kto rzuci jaką kwestyą z mó- 
wnicy, ministrowie występują z ponurymi obra- 
zami socyalizmu i przed oczyma Zgromadzenia 
wciąż rozpościerają skrwawiony płaszcz Cezara. 
Tu wchodzi mówca w długa rozprawę, w któ- 
rój rozwija zasady socyalizmu, dowodząc, że 
tylko wprowadzeuie w życie idei wspólności 
może wydźwignąć świat z przesilenia. które 
dzisiaj do ostatnićj przywodzi go niemocy. Więk- 
szość Izby częstym śmiechom przerywa głos 
Piotra Leroux, na co ten odpowiada. iż nieprzy- 
zwoite obejście jego słuchaczy nie zmienia war- 
tości jego mowy. Prawo jest podstawa w szel- 
kiej religii. Franeya pośrednicząc na korzyść - 
Papieża. chwyta się zastarzałćj i drobnćj poli- ` 
iyki. Niemcy posuwają się ciągle na drodze s 
postępu, lecz Francya dzięki obecnemu rządowi, 
przestała przewodniczyć ludzkości i zajmuje 0- 
stalnie miejsce w rzędzie ludów. Zgromadzenie 
przystąpiło do -głosowania i odrzueiwszy trzy 
porządki dzienne wymotywowane większością 
353 przeciw 16% przyjęto prosty porządek ` 
dzienny. 
S WŁOCHY. 

Rzym. ( Vadziryczajne posiedzenie Izby ustu- 
wodawczej 12 czer.) Sekretarz odczytał depeszę , 
Oudinota oraz jego proklamacyą do mieszkań- 
ców Rzymu. Zgromadzenie słuchało depeszy 
w milczącem oburzeniu: a gdy sekretarz skończył 
czytać, zawołano ze wszystkich końców sali: 
„Wojna! wojna! niech żyje Rzplta! Po czém 
wyznaczono jednogłośnie trzech deputowanych 
do ułożenia odpowiedzi. Ta wkrótce została 
napisana i brzmi jak następuje: 

„Jenerale! w odpowiedzi na pańska odezwę 
Rzymskie ustawodawcze zgromadzenie oświad- 
cza iż zawarłszy z panem de Lesseps pełnomo- 
cnikiem franeuskim umowę. uważa ją za obo- 
wiązującą obie strony w moc prawa narodów. 
dopóki rząd Rzpltćj francuskićj nie przyjmie jéj 
lub też nie odrzuci. 
czepne jakich się wojska franeuskie dopuszcza 
poczytuje Izba za zgwałcenie wzmiankowanćj 
powyż umowy dopóki nie otrzyma od rządu 
Francuskiego stosownćj odpowiedzi i dopóki 4a- 
wieszenie broni zaręczone umową nie upłynie. 
Jenerale! żądasz pan odpowiedzi stosownćj do 
życzeń i honoru Francyi. 


Wszystkie więc kroki za- 


Lecz honor Francyi 
wymaga przedewszystkiem. żeby jej wojsko 
przestało gwałcić prawa Narodów. Jakiekol- 
wiek mogą być skutki tego zgwałcenia, lud 
Rzymski nie będzie nigdy za nic edpowiedzial- 
nym. Lud Rzymski silny swojem prawem. sta- 
Fy w swem postanowieniu. gotów utrzymać 
związki, które wiążą go oddawna z Francya 
i niechętnie się ucieka do koniecznćj obrony prze- 
ciw niesprawiedliwćj napaści.* s 

(Nowa wycieczka Rzymian.) Z urzędowego 
rapportu jen. Oudinot, dowiadujemy się iż Rzy- 
mianie powzieli znowu zamiar zburzenia mostu 
Ponte-Molle. W tym celu zrobili wycieczkę i 
uderzyli na straże stojące przy moście. Jene- 
ra Guesviller przybiegł spiesznie z brygadą pie- 
choty na odsiecz Francuzom i odparł oblężeń- 
ców. 6 oficerów a między tymi jeden adjutant 
jenerała Roselli. tudzież 40 podoficerów i żoł- 
nierzy, dostało się W tej walce do niewoli. a 
przeszło 100 miało poledz na placu. 

Kurier Marsylski podaje, iż 17 czerw. Legia 
Polska w ilości 800 ludzi miała wyjść z Rzy- 
mu i poddać się Oudinotowi. Wieść tę uważa- 
my za bajeczna , przed kilku bowiem dniami 
mieliśmy przed oczyma wykaz całćj armii Rzym- 


skićj, wszystkie pułki tam były wyszczególnio- 
ne, jednak legii Polskićj nie czytaliśmy. 

Na Radzie wojennćj która się odbywała w o- 
bozie francuskim uchwalono, żeby w wielu miej- 
scach porobić wyłomy w murach, a przez to 
zmusić oblężeńców do rozdrobnienia swoich sił. 
Jenerał Oudinot wielką przywiezuje wagę do 
zdobycia zamku ś. Anioła, kopie więc pod nim 
miny żeby go w powietrze wysadzić, lecz ka- 
nały urządzone pod zamkiem nie dozwalają u- 
skutecznienia tego planu. 

Pan de Corcelles wrócił z obozu do Civita- 
Vecchia. Nie zadowolniony on jest ze stanu 
rzeczy i skarży sie, iż oblężenie nie wiele po- 
stępuje a żołnierze bardzo sa niechętni. 

Turyn. Wieść o śmierci Karola Alberta naj- 
przód podana późnićj zaprzeczona jest teraz u- 

_ rzędownie potwierdzoną. 

Król Sardyński postanowieniem swem z 12 
czerw. upoważnił ministeryum do zaciągnięcia 
pożyczki w ilości 50 milionów lirów. 

r c Cz WE Da AO 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gorlice 27 czerwca. (Koresp.) Produkta rol- 
nicze , w skutek rekwizycyi rządowćj i liwerun- 
ków dla wojsk rossyjskich, doszły były nader 
wysokićj ceny; po wkroczeniu Rossyan do Wę- 
gier, znacznie znowu potaniały. I tak więc, 


CZAS. 


korzystna do sprzedaży chwila, przeminęła pra- 
wie bez korzyści dla producentów, i nagroma- 
dziła jak to u nas zawsze bywało, tylko w wor- 
ki żydków i przebiegłych spekulantów, znaczne 


dzienną potrzebą, już dawno był się wyprzedaf 


z zasobów, a eo wprzód nie pozbył za bezcen. 


zabrano mu późnićj przez rekwizycyą; żyd prze- 
ciwnie, kupiwszy wpół darmo, odsprzedał w li- 
werunkach ze zyskiem lichwiarskim. Ceny pro- 
duktów, sa tu obecnie następujące: 


Korzec najcelniejszćj pszenicy 10 złe. żyta §—8!/, złr., 
jęczmienia 7'/, złr. owsa 5Y, zër., tyle prawie za jęczmień, 
1—8 złr. za owies, — Okowita równie potaniała, z ceny bo- 
wiem 1 złr,50 kr. 2 zły. za garniec, spadła na 1 złr. 20 k. m, K. 


Bydło wszakże, wszędzie niemal wykupione, 
trzyma się ciągle wysokićj nie zapamiętanćj ce- 

, ny, i tak, za parę drobnych wołów roboczych, 
które po inne lata kupił za 40 do 46 złr. trze- 
ba zapłacić teraz S0—85 złr., za krowę ku- 
pioną dawnićj za 16—18 złr., dzisiaj 30—34 
złr. m. k. W handlu atoli płótnami, które te- 
gorocznćj wiosny, przez rozległy pokup do Wę- 
gier, znaczne tak producentom jak i handlarzom 
naszym, nastręczały korzyści, od dwóch miesię- 
| cy zupełna nastąpiła stagnacya: granicę bowiem 
do Węgier najszczelnićj zamknięto, a przez brak 
odbytu, ceny nagromadzonych płócien, spadły 
teraz poniżćj produkcyjnych kosztów. Sianoko- 


summy zarobku: producent bowiem naglony co- 


| 
| 


sy już na ukończeniu, wypadły wcale obficie, 
o robotnika nie było trudno; za dzień od kosy 
płacono 30—33 kr., od grabi po 18 kr. w. w. 
Stan zasiewów, mianowicie ozimych, wszędzie 
wiele obiecujący i zapowiada obfite urodzaje. 
Dzięki Bogu! chleba będzie dosyć. co przy gro- 
żących coraz większym upadkiem, stosunkach 
handlowych, nie małą. jest pociechą. 

nn REECE 

Urzędowe. 


C.K. Notaryusz miasta Krakowa, podaje do 
publicznej wiadomości, iż w kancelaryj jego przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 225 odbywać się będzie 
licytacya publiczna sklepu w Sukiennicach, pod 
Nr 2 położonego. a to w dniu 16 Lipca r. b. 
o godzinie LO rano. Warunki tćj lieytacyi w ka- 
Zdym czasie są do przejrzenia w kancelaryi pod- 
pisanego notaryusza. ń 

Kraków d. 26 czerwca 1849 r. 
(2) Sebastyan Korytowski, 
| Z ZY 010. 

W Górce narodowćj, jest Austerya z Pro- 
pinacyą nowo murowana z wszelkiemi wygo- 
dami przy ubocznym trakcie do Krakowa o ', 
odległa z wolnej ręki od 1go Lipca do wydzier- 
zawienia. Bliższa wiadomość w Górce u wła- 
ściciela lub w kamienicy przy ulicy Grodzkićj 
N. 182. i (2) 


| genfurt, Gratz, Innsbruck, Salzburg, Linz, Prag, Brünn, allen Abonnenten unentgeltlich in Haus gebracht, und die 


Ankündigung, 


Der Oesterreichische Courier mit einem 
Abendblatte. 


Mit dem 1. Juli vermehrt der „Oesterreichische Cou- 
rier“ seinen Inhalt. Er gibt ein Beiblatt heraus, das, ohne 
den Preis desselben zu erhöhen, Nachmittags um 4, Uhr, 


ausgegeben, und den Titel führen wird: 


Oesterreichischer 
Abend-Courier. 


‘Er wird täglich erscheinen und beiläufig Folgendes enthalten: 

1) Alles Neue und Interessante, welches sich an jedem 
Tage von der frühesten Morgenstunde bis um drei Uhr Nach- 
mittags in Wien zugetragen. Hier gehören auch alle Tages- 
ereignisse ernsten und heiteren Inhalts, alle Vorfälle von po- 
litischer Bedeutung, alle Neuigkeiten und Gerichte, verbürgte 
und unverbürgte Nachrichten. 

2) Alle officiellen Berichte, welche durch Couriere und te- 
legraphische Depeschen einlaufen, alle Bekanntmachungen 
und Placate, welche erscheinen, die Ankunft berühmter Per- 
sonen, wichtige Ergebnisse, deren Veröffentlichung nicht auf- 
geschoben werden soll. 

3) Neuigkeiten, welche die Post entweder in Briefen, oder, 
in den Zeitungen aus dem Auslande' und den österreichischen 
Kronländern bringen, so, das der Leser immer schnell in 
Kenntniss gesetzt wird von Allem, was in Deutschland, 
Frankreich, England u. s. w., und auf den Kriegsschauplätzen 
in Italien und Ungarn vorgeht. 

4) Handels-Nachrichten und ausführliche Börsen-Be- 
richte, die Course von den bedeutendsten Handelsplätzen; 
Ereignisse in der Handelswelt von Wien und anderwärts, 
welche schnell zu erfahren, äuserst nothwendig ist. 

5) Local-Notizen des manigfaltigsten Inhalts. 

6) Gedrängte kurze Theater-Berichte und zwar immer über 
die neuesten Productionen vom Tage vorher, Urtheile über 
Kunst-Erscheinungen,, Anzeigen. 


Was den „Oesterreichischen Courier“ betrifft, so 
wird er fortwährend durch seine leitenden Artikel, die ihm 
bisher so viele Theilnahme erwarben, sich Geltung zu ver- 
schaffen wissen, Die Namen der Mitarbeiter sind rühmlichst 
bekannt, Es sind durchaus geachtete Publicisten: Bernard, 
früher Redacteur der „Oesterr. kais, priv. Wiener-Zeitung,“ 
mit der Chiffre Bda; Dr. Hirschfeld, Matth, Koch, Dr. 
Mitrichter, L. Raudnitz, Dr. F. ©, Weidmann, Dr. 
Wildner von Maithstejn und noch Andere, haben auch noch 
ferner ihre Mitwirkung zugesagt. 

Aber auch im Auslande und jn den Provinzen besitzt der 
„Oesterreichische Couriers kräftige und thätige Mitar- 
beiter. Er erhält Correspondenz-Nachrichten aus Paris, Bon: 
don, Hamburg, Berlin, Leipzig, Dresden, Frankfurt, Mün- 
chen u. s. w., aus Mailand, Verona, Triest, Laibach, Kla- 


| Lemberg, Brody; Czernowitz cte, ete. Viele der Herren Of- 
ficiere in der Nähe des Kriegsschauplatzes in Ungarn und 
Italien theilen ihm regelmässig Relationen von der Armee 
mit, 

Was die Schnelligkeit der Mittheilungen betrifft, mittels 
welcher oft wichtige Verlautbarungen um vieles früher als 
in andern politischen Zeitungen erscheinen (die Leser wer- 
| den sich noch erinnern, wie unwirsch erst kürzlich die „Ost- 
| deutsche Post“ darüber wurde, dass der „Oesterreichi- 
sche Courier,* als ein, nicht officielles Blatt, und zwar 
von allen hiesigen Zeitungen zuerst ein wichtiges Acten- 
stück brachte), so wird er auch ferner so aufmerksam für 
seine Leser sein, Alles, was wahrhaft wichtig und interes- 
sant ist, unverzüglich zur öffentlichen Kenntniss mitzutheilen. 
| Das Feuilleton betreffend, 
durch neue Beiblat mehr Raum gewonnen wird, eine wesen- 
tliche Erweiterung. Den Damen dürfte dies besonders an- 
ziehend sein, denn sie erhalten nun wieder in grosser Anzahl 


so erhält dies, da nun 


die spannedsten Original-Novellen und Erzählungen, so wie 
auch die gewähltesten Uibertragungen aus fremden Sprachen, 
immer das Neueste aus der französischen und englischen Li- 
teratur, so wie auch das Amüsanteste aus der Zeit, aus dem 
geselligen Leben, neue Reiseberichte, Schilderungen aus Bä- 
dern etc, etc., viele Abwechslung bereiten werden; sie sollen 
die seit mehr denn vierzig Jahren warhaft beliebte 


Theaterzeitung 


wieder finden, worauf wir auch die Bühnen - Vorsteher . 


Schauspieler u. s. w. aufmerksam machen. 


Da diese Zeitung in allen gebildeten Cirkeln so grossen 
Eingang findet, und der Kunst wie der Literatur die grösste 
| Aufmerksamkeit zugewendet wird, so laden wir alle Buch- 
händler des In- und Auslandes ein, uns ihre Verlagswerke 
zur Beurtheilung einzusenden. Die Schranken der Censur 
sind gefallen, es darf nun jedes Buch in Oestreich kritisch 
beleuchtet werden; es sollen nur von fachkundigen Männern 
die neuesten Literarischen, Erscheinungen beurtheilt werden, 

Noch ist zu bemerken, dass in dem .Oesterr, Courier * 
Inserate aller Art aufgenommen werden, Wir erfreuen 
uns eines sehr grossen Lesekreises und da diese Ankündi- 
gen im „Oester. Courier“ nicht in einem Intelligenz - Blatte , 
sonder im Hauptblatte selbst erscheinen, daher nicht über- 
sehen, oder aus den Exemplaren herausgeworfen werden 
können, so bringen sie den Veranlassern solcher Annoncen 
gerade hier deñ meisten Nutzen. (Die' dreimalige Einrückung 
der dreispaltigen Petitzeile kostet 7 kr., die zweimalige 6kr., 
und die einmalige 5 kr. C. M., welche Gebühren in Vorhinein 
zu erlegen sind. 

=” Die Prenumerations - Bedingungen sind folgende: 

Auf ein ganzes Jahr: 


Vom 1. Juli 1849 bis Ende Juni 1850: 
diesen Betrag wird der „Oesterreichische Courier“ in Wien 
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16 f, C.M. Für 


I 


! 


Auswärtigen erhalten ihn täglich mit besonderen Adres- 
sen ohne fernere Aufzahlung in die entferntesten Orte, 


Auf ein halbes Jahr: 


Vom 1. Juli bis Ende December 1849 ist der Preis: 


Für. Wien, 8f. C. M. 
Für die Außwärtigen, 20. 06 w» 4073 GM, 
Auf ein Viertel Jahr: 

Vom 1. Juli bis Ende September: 

Für Wien. 4 fi. C. M. 
Für! die. Auswärtigen nu... 30. doza gAO ROM. 
Für ein Monat: 

Für Wien, 1 „ 30kr. 
Für die Auswärtigen " . . u... 2, C.M. 


Diese Zeitung wird auch nach allen Bädern und Gesund- 
brunnen und Landaufenthaltsorte versendet. In der Nähe von 
Wien geschieht dies durch eigene Boten gegen eine kleine 
Beigabe für diese. 

Der „Oestsrreichische Courier“ erscheint auf be- 
sonders schönem Papier, weit grösser im Formate, als die 
„Ilustirte Zeitung“, mit Ausnahme der Montage, täglich. 

Der „Abend-Courier*, im Formate der “Wiener Zei- 
tung,“ wird mit Ausnahme der Sonntage: täglich, wie im 
Eingange bemerkt, um 4'/, Uha, Nachmittags ausgegeben. 

Wie schon gesagt, erhalten die Pränumeranten das Abend- 
blat unentgeltlich, die Damen und Herren in Wien wollen 
aber so gefällig sein, sich dasselbe im Comptoir abholen zu 
lassen. 

Auswärtigen wird der „Abend-Courier*. da er 
noch von der gewöhnlichen Poststunde erscheint, am densel- 
ben Tage, an welchem er ausgegeben wird. mit dem „Mor- 
gen - Courier* geschickt. 

Einzeln kostet der „Morgen - Courier“ 3 kr. ©. M.; 

5 „  „ „Abend-Courier“ I kr. C. M, 
und sind beide Blätter im Comptoir des „Couriers“, Rauhen- 
steingasse , Nr. 920 an der Ecke des Ballgisschens, in der Nähe 
der k. k. Bórse (wo allein und ausschliesslich Prinumeration 
angenommen wird), so wie bei allen vorzüglichen Ver- 
schleissern Wiens zu haben. 

Pränumerations - Briefe mit Geldern von Auswärtigen, wenn 
sie auf dem Couvert bemerken: „Zeitungs-Gelder“, ha- 
ben kein Porto zu bezahlen. i 

Mann bittet, die Adressen der Herren Abonnenten deut- 
lich zu schreiben, auch immer genau den Wohnort, den 
Bezirk oder Kreis und die letzte Poststation legerlich 
und genau zu bezeichnen. um allem Irrungen vorzubeugen, 


Adolf Bäuerle, 
Herausgeber uud Redacteur des 
„Oesterreichischen Couriers,“ 


